
 

 

 
Tajemniczy krąg w góreckim Gaju 

 

 

 
Święty Piotr w cywilu przyszedł do autokaru.  

 
Od 1984 roku przed Wielkanocą w Górce Klasztornej (gm. Łobżenica) wystawiane jest 

Misterium Męki Pańskiej. W widowisku bierze udział około 70 osób. Aktorami są księża 
oraz mieszkańcy okolicznych wiosek. Podczas widowiska widzowie mogą zobaczyć 
ostatnie chwile z życia Chrystusa: od wieczerzy z apostołami, przez rozprawę przed 
Sanhedrynem, zaprowadzenie do Poncjusza Piłata i Heroda i sceny biczowania. Scena 
ukrzyżowania jest odgrywana na wzgórzu na przeciwko bazyliki.  

Pomysł wyjazdu do Górki rzucił Marek Chlebicki już we wrześniu 2015 roku, kiedy na 
120-lecie wyrzyskiej kolejki jechaliśmy ciuchcią z Białośliwia do stacji Pobórka Wielka. 
Wówczas nie starczyło czasu. W rozmowach z Andrzejem Millerem okazało się, że zna 
Krajnę i chętnie zapozna grupę z najstarszym polskim sanktuarium maryjnym. Pozostało 
jedynie skompletować chętnych i zaprosić Ryszarda Kijaka z autokarem do współpracy. 
Andrzej podpowiedział „Łososiówkę” w Walentynowie jako dobre miejsce na regenerację 
sił. Państwo Grażyna i Zbigniew Łososiowie ugościli grupę. Pan Zbigniew przygotował się 
do roli św. Piotra, w której występuje od początku. Udało się obejrzeć zabytki 700-letniej 
Łobżenicy. Misterium trwało ponad 2 godziny. Po 420 km blisko 21

00
 byliśmy w Koninie.  

 

 
Tekst i foto: W. Gruszczyńska, foto: M. Chlebicki. 

40 rozbójników z Konina w Górce Klasztornej 


